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Mali g rajkow ie w alczą o byt
W  d z e c . n r i y c n  r ą c z k a c h  —  los r o d z i n y

Na ulicach W arszawy często spot­
kać można par® małych grajków : wą- 
Ja, biada dziewczynka i mały zabie­
dzony chłopiec w w j płowiałym, zsu- 
^ającyni sie wciąż na oczy berecie.
Dziewczynka gra na *andetnych 
skrzypeczKach, chłopiec na mandoli-
r"ie —  stoją zwykle pod brami Ka­
mienicy i grają „aż do skutku", t. j. 
dopóki ktoś nie wciśnie im w rękę 
paru groszy

W SZK()LE SĄ Ł O M Ż Y ...
Dzieci niechętnie wdają się w roz­

mowę z obcymi. Chłopiec kurczy ra­
miona i wsuwa się w  najciaśniejszy 
kąt bramy, jakby się bal uder-.enia: 
fuch charakterystyczny dla dzieci 
bitycn, ź ’ e traktowanych prze? oto­
czenie. Malec ma zresztą dopiero 6 
łat ' boi się ludzi panicznie, mimo 
ciągłego przeoywania na ulicy.

Pytam dziewczynki ile ma lat, jak 
**'? nazywa gdzie mieszka. Odpo­
wiada lakonicznie, niechętnie, w zaro- 
Diałych, zmęczonych uczach dojrzałej 
kob.ety czai się nieufność.

—  Mieszkamy w Zaciszu, to na 
Pradze, za Bródnem Ja jestem W an­
da. a on m ój brat Zygmunt.

—  T o taki Kawał drogi codzień 
przychoJz.ct do W arszaw y?

—  Ano tak, w Warszawie łatwiej 
zarobić, na Pradze rzadko kto co da, 
cam bieany naród.

—  A  do szkoły nie chodzicie ? Kto 
was uczył grać?

—  Phi, cnodziliśmy dawniej do 
szkoły (k_edy to było to ,,dawniej", 
gdy chłopiec ma 6 lat, a dziewczyn­
ka 11? ) ,  aie wtedy mieszkaliśmy 
gdzieindziej. Do tej "szkoły w Zaciszu 
nie można chodz.ć, bo tam są łobuzy 
i  bij*.

M ały ośmiela się i przyświadcza 
takie, aiwając głów  : tak, tam biją, 
ja  tam boję się chodzić.

DZIECIĘCE DOCHODY
Na skrzypcach nauczył grać dziew­

czynkę „jeden par" za oplata 10 zl 
miesiycznie. Widocznie rodzice zgóry 
byli przygotowani na to, że dzieci ma

szą na nich zarabiać. Ojciec Jest cho- wanej akcji społeczeństw! —  np. za 
ry, matka daremni© stare, się o  ja - pośrednictv. em Związku Przeciwże 
kąkolwiek robotę lub posługi. ćzas«m  brączego czy jakiejtcolwiek instytucj 
ktoś dzieci zaczepi na ulicy, o adres społeczni j, zajm ującej się wychowa- 
wypj ta, pracę matce obieca, wkońcu niem dzieci zaniedbany ch i opuszczo- 
da „na udezepnego" 50 gr. i comec. nych. Tani — każdy grosz obrocoi.y 
A  dzieci zarobię na chlcb napewno: zostanie na akcje słuszną, społecznie
złotówkę, dwa złote dzennie do do- 
nm zawsze przyniosą.

—  tlm .em y grac „Serdeczna Mat­
ko", wiedeńskiego walczyka, oberka 
i jeszcze kilka takich meiodjii —  
chwali się dziewczynka.

—  A policjantki n gdy was do Izby 
Zatrzymań me w zięły?

Dziewczynka wzrusza wymuwme 
ramionami —  Pewnie, że wzięty i 
nieraz. Ale przecież ktoś zarabiać 
musi...

Otóż to Ktoś w rodzinie zarabiać 
musi. Trudno o robotę ojcu, trudno 
matce —  czasem nawet dorośli człon­
kowie rodziny o rracę się nie stara­
ją. Poco ? Dziecko zawsze zarobi wię­
cej, bo ludzie się nad niem litują, że 
takie maleństwo cały dzień na ulicy 
sic poniewiera i marznie.

uzasadnioną. KatonJast pieniądze rzu 
cone litościwie Wandom i Zygmun­
tom —  strącają ostatecznie dziecko 
w przepaść zła, zmuszają je  do pra­
cy nad siły i bytowania w warunkach 
uajgorszych.

Z a c i e k ł a  w a l k a  o  k c l a i e t ą
K a r e t k a  p o g o t o w i a  pod g r a d e m  k a m ie n i

B Y D G O SZ C Z , 5.2 (te l . w ł ) .  0 -  
n egd a j odb yw ała  się w  M aksym il­
ia n ow ie  p od  B y d g oszczą  zabaw a 
taneczna, w  czasie  k tóre j d oszło  
do w alk i na noże spow odu  za zd ro ­
ści d w óch  m łodzień ców  o kobietę . 
W alka rozgorza ła  na d ob re , g d y  
m łodzież  p o d z ;eiiła  się  na dw a o- 
bozy. O brzucan o się  w za jem n ie  
k u flam i od p iw a, butelkam i oraz 
krzesełkam i, a w końcu  w  ro b o c ie  
by ły  także i noże. N a sa li p o zo s ta ­
ło  trzech  ciężk o ran n ych  m ło-

Po zaiściach w Truskolasach
a r e s z t o w a n o  1 7  osób

OD W ALK ANIEMOW LĘCTW A 
O BYT

Z takich Jzic-ci, ud niemuwlęctwa 
niemal przygotowywanych przez rc 
dziców i opiekunów do samodzielnej 
walki o byt, do zdobyty onia pieniędzy 
jakimkolwiek sposobem na potrzeby 
całej rodziny wyrasta później niebez­
pieczna armja wykolejeńców, sutene- 
rów, prostytutek, złodziejaszków i 
bandytów. Ilość włóczęgów i żebrzą 
cycn czy zarobkujących na ulicy dzie­
ci będzie wzrastać dopóty, dopók 
społeczeństwo nie zrozumie, że tylko 
odpowiednie zakłady, świetlice i do­
my wychowawcze usuną tę palącą bo­
lączkę społeczną: dorywcze datki,
wsunięte do dziecinnej rączki pogar­
szają tylko zło, sprzyjają rozwojowi 
hańbiącego procederu, jakim jest ko­
rzystanie z „zarobków " dzieci, ‘że­
brzących i włóczących się po ulicy. 
Walka z placami spolecznemi może 
odbywać się tylko droga zorgardzo-

Sanacyjne „Słowo Częstochow­
skie" donosi:

M ie jscow e  w ładze śledcze p ro ­
w adzą  w  dalszym  cią g u  e n e rg icz ­
ne doch od zen ie  w  sp ra w ie  osta t­
n ich  za jść  p rze c iw ży d o w sk u h  w 
T ru sk olasach . W zw iązku z tem i 
za jśc ia m i aresztow an o i osadzon o 
w w ięzien iu  śledczem  na Zaw o 
dziu  17 n a jb a rd z ie j czyn n ych  a- 
w an tu rn ik ów  p o zo s ta ją cy ch  pod 
zarzutem  n aw oływ a n ia  w  ty ch  
p rzestęp stw ach . O d p ow iad a ć oni 
będą  m in. z art. 163 K. K., prze ­
w id u ją ce g o  karę do 5 la t w ięz ie ­
nia.

O sadzonym i w  w ięzien iu  uez^rt 
nikami krw aw ych  aw antur s ą : Jó 
ze f  P aru zel lat 29 ze w si G olczew  
gm . P anki. P io tr  Jęd rysiak , lat 
28, W ła dysła w  Chvra, la t 20. A n ­
ton i B lukacz, lat 25. Jan  B ogus* 
lat 37, P aw eł R okosza  lat 38 -Jó­
z e f  P ark itny , lat 34, Anton-' C hy­
ra. la t 33 w szy scy  z T ru sk olas , o- 
raz P io tr  K u le j, lat 31 ze w si Zw ie 
rzyn iec  (g m . O p a tó w ), F r a n c i­
szek A n toń czyk , lat 31 ze w si Ja- 
c isk a  (g m . P a n k i), Ig n a cy  Kała

lat 17 ze w si H utki (gm . Opatów  ), 
F ran ciszek  P ark itny . la t 34 ró w ­
n ież z H utek i F ran ciszek  Stasiak, 
lat 36, ze Z du ń sk ie j W oli, k tóry, 
ja k  się okazało w  toku d o ch o d z e ­
n ia  sp e c ja ln ie  przyb y ł do T rusko- 
lag dla w yw oła n ia  g orszących  
za jść .

P ozatem  osadzen i zosta li w  w ię 
zieniu  g łó w n i sp ra w cy  za jść  an­
tyżyd ow sk ich , k tóre  na w ieść  o 
aw anturze w T ru sk o la sa ch , w yw o 
łaii k ry ty czn eg o  dn ia  w ieczorem  
w  K łobu cku , gdzie  rów n ież  w yb i­
to  szyby w  w ielu  dom ach  żydowi 
sk ich  i p oran ion o  kilku żydów  Na 
zw iska n praw ców , b rzm ią : Feliks 
T alon , S tefan  W -s o ck i, J ó z e f  W v 
sock i i A lo jz y  K ędziora  B rat te­
go osta tn iego . J ó z e f  K ędziora , któ 
ry  bra ł rów n ież u dzia ł w  za ; 
śc ia ch  w K łobu cku , zb ieg ł na 
w ie ść  o  a resztow an iach  i dotąd 
ukrvw a się  przed n o lie ją .

W ięk szość  aresztow an ych  zarć 
w n o  w  T ru sk o lasach , jak  i w K ło ­
bucku , stan ow ią  cz łon k ow ie  Strcn  
n ictw a  N arodow ego. K ilku aresz­
tow a ń ) ch przyzn a ło  sie ao  w iny

S s m a h ó l s K o  n a u c z y c i e l a
spowodu zawodu miłosnego

Ciągnienie 3 proc. Pożyczki inwestyc.
Mi am szyri ciągu losowania 6 proc,

Pre mj owej pożyczk' inwestycyjnej 
"Ygrane padły na numery następu­

jący ipierw „ze liczby oznaczają Nr. 
serji, drugi —  Nr. ob ligacji):

Po zł. 8O1 : 49— 23, 24— 32, 69— 14, 
124~  36 132— 32, 15a—3s,

5— „ ’ lo s— 23, 173— 23, 179— 23, 
3;.,n‘~ 8y' 3 '" 1— 36, 3*4— SS;

:~ n t '  c ź i ~ 31, 4j 2— 39, 503— 23,
50o— 31, ó — 36, 627— 20 660__31
73u— 39, 7” 3— 39  ̂ 0^0— 36', 352-  14 
886— 3 f , 894 -36, 977— 3y 988— 14’
1058— 23, 1029— 36 1105— 32 l u p — ,
39, 1169— 32 lł  76- r,3. 1233—*8 !
1262— 31, 1267 -1 -., 1398— 23 1324
-  39, 1388— 23, l401 31. 1407- Sl I 86' 

1322— 23, 14 49 -32 , 1475— 32, '4 9 4 --  
39 1550— 32, 1574—32, 1624— 30, 36.
1701— 23, 1732— 23. 1695— 39, 1703—
3(, 1721— 39, 1710— 36. '728 --32 ,
15796—39 1825— 14, 1830— 32, l»5f>—
36. ib42— 14, lo82--32. 1905— 14.
J91S __j4 197i— 14, 2016— 36, 208s—
39. 2907—36, 2172— 38. 2232— 36,
22S.L— 23, 2285— 38, 2368— 3 ., 3856—
39, 2388— 14, 2462— 14, 2337— 23,
2384— 23, 2646— 36, 2681 -38, 2690—
36, 2728— 3C 2768—36. 2780— (8,
2877— 99, 2897— 38, 2825— 81 29J5
— 1 4, 2891- 28, 3027—39. 3085— <6, 
3100— 23, 318i— 14 3180— 14, 3230
- 3 8 .  3302— 23 , 3359— 23 , 3339— 39. 

35”— sa 3370— 14, 3390— 14, 3308 
- 2 3 .  3421 -38 , 3455 -14 , 3566--14,
356 — 38 3662— 32, 3711—39, 3817
- 08. 4003- 31 4039— 2S. 4060--32, 

4152— 38, 4183— 31, 4192— 14, 406—
31, 4367— 31, 4167—36. 4145— 23, 21,
4491— 31, 4517— 23, 4491— 31, 454’* 31,
—23, 4571— S6, ? 6; 0— 23. 4787— 36. 
©090— 31, 5109--14. 5139— 36, 5249
—31, 5230— 38, 5248-39 . 5257— 39, 
3 4 9 3 -3 2 , 53 10 -39 , 5280—31, 6357 
- 3 6 ,  1774- ' 5388— 32, 5 3 9 8 -3 2 ,
i! 46— 3 ’ , 5798— 36, 5547— 38, 6585-- 

■ 5670 -31 , o»35- -38.
.7. • 5882— 39, 5903— 32, 5911

38.
38,
14,
i>9,
14,
23,
89,
38, 
36 
23, 
14,
39, 
36, 
14, 
89,

38.
U .
38,
36,
32,
32,
23,
23,
31,
31,
?«,
31,
32, 
51. 
32, 
36, 
89, 
Jó, 
81

-23, 6059-— 38, 5979- 32  erjh*.
6326— 36, 6347 

6475 6;jG& 31. 6438-32.
^ 9 ^ 1  6 5 4 4 -3 8 . 6647
 ’ 65-1— 2o. 6681— 36. 6860--38,

36, 70326920— 14 Ę2 5 C— 1̂ 4 ° 159 7 5)
- 36. T O Ć * -* . 7050-_3g'

81, 7310— 23, 7 3 5 - ’ 051 71-1

7“ Z 6_  .[ 7sAn <S i l

7340— 3j.,
- 3 1 .  "■ 
7740— 32,
-3 9  7826— 31,

32,
14
32
36,
39,
39,
31
16,
32,
36,
23,
38, 
-3. 
23,
39, 
32. 
38, 
23,

8133— 14, 8 2 l S - i » f 9 ’?9, 
—23, 8853—31, 8885--3g gsńo 09 
8 5 75 -52 , 8625— 39. 6 6 2 5 ^ 8  ° 7 6 n  
- 1 4 ,  S”82— 39, 8 8 4 .-3 9 ,
0 8 52 -32 , 8834- -32, 8 1 0 -2 3  s<^? ’
23, 89z0— 14, 8982— 39. 8938-Tyft 
8967— 32, yuufi— 89, 9oo2—14 91 o„ 
— 23, 9054 -3S, 9736—38, 9 1 43 -3  
9178— 36, 92 55 -23 , 9253— 36, 928* 
— 31, 9308— 36, 9322— 14, 9329— 38 
9351w»-38, 0426—31, 9442— 86 95., 1

ł l, 9555— 23, 9596— 23, 9860— 23 
9807— 59 9810- 32, 9837— 32, 9812 

32, 9870— 23, 9903— 31, 90u 1 - 1: 
99J6— 38, 10022— 36, 10023- -14, 10045

-32, 10091--23, 10149— 88, I0i 0y—
22, lu )92—36, 10228—38,
(6, J0KO5—14 10383 -r38,

31, lo49S— 3o, 10498-23 
38, 10716— 11, 10730-23
23, 10864— 38, 10871— 3l'

, U, 10987-31 , 11017— 33
39 11112— 39. 11157— 14,

36,
z3,
14,
36,
39,
14,
3h
39.
23,
38;
36,
32,
39.
ii.
23,
86,
39,
H,
I, 

V,23,

10240- 
10387- 
10596- 
107 9 U 
10889- 
11100— <32, 22759 3‘>

11212— 39, 
11380- 36, 
D192— 38, 
H529— 36, 
11036— 38, 
11919— 39, 
119651—31, 
1221 4— 32, 
12368- -31, 
12199— 23, 
12504- -36, 
12504— 11, 
12632— 31, 
12786— 23, 
12899— 30, 
13220— 14, 
132G6— 38, 
13603— 31, 
13692—32, 
13»u3— 32, 
13943- -36, 
14080—31, 
14504— 14, 
14618- 11, 
14819-23 , 
14966— 2: ,  
15004— 14, 
15104— 3b, 
15196—-38, 
15485— 36, 
15605—39, 
15685—14, 
15817— 39, 
15937— 32 
16041— 14, 
16163- 38, 
16513- 39, 
16517— 32, 
16693- -i 1, 
16756-38 , 
16840- 39, 
17008 -32, 
17112—31, 
17290— 36, 
17403— 3S. 
17674— 88, 
17825- -39, 
17960— 23 
18058—39, 
18261 -2 8 -  
18375-—39, 
18547—14. 
18687— 32, 
18815— 14. 
19049— 30 
19249— 14 
19354— 23, 
19551- -36, 
19693— 32, 
19795- 23. 
19866— 32, 
20120 -1 1 , 
20224— 11, 
201.95 —81, 
20207— 31, 
20579-14 , 
20670— 23, 
20734— 38, 
20997— 36, 
21072— 86, 
21435- 32, 
21616—32. 
21778—32, 
21971— 31, 
22030- 
m  ) 4 - 3 i ;  
22318- 36, 
22446—39 
22623- 3s" 
22719— 36,

11230— 32, 
11384- -32, 
11460— 38, 
11307— 31, 
11639 31,
11957— 25, 
12057—14, 
12229— 86, 
12415— 14, 
12481— 14. 
i 2514— 14
126)7—5%,
12686— 32,
i2788— 39,
13102— 23,
13255— 39,
13481—39,
13666— 36,
13753— 38,
13877— 36,
13941— 39,
14446— 36,
14627— 14,
14700— 38.
14839— 3J,
11980— 23,
15024—14
15149- -8&;
15204— 36, 
15498— 31, 
15622— 31, 
15717— ii  
15846— 23. 
15918—38, 
16118— 39, 
16202— 39, 
16813--23, 
16574 —39, 
16696- —36, 
1742—32, 

16846— 14 
16960— 88, 
17020— 23, 
17297— 39, 
17434- -Sf 
17749-28 , 
J 7871—31, 
17902- 39, 
18096--38, 
18326—32, 
18583— 31, 
18611— 39, 
18716—38, 
18970— 23. 
19187— 36, 
19344— 32, 
19399—89. 
19686-14 , 
19734- 31, 
19849— 39- 
19959— '4  
20047 —38, 
20210— 32. 
20293 -86 , 
20357— 38, 
20629--23. 
2 0 6 7 1 -3 ), 
20879— -31, 
20056—31, 
21103—36. 
21 135— 14 
21669—36, 
21835— 25, 
2)924— 26, 
ZZ08U- -31, 
22241— 32, 
22339—39, 
22527— 31 
22071—38, 
22729— 39, 

22750— 32

K A T O W IC E , 4. 2. (te l . w ł .) .—  
R ano w  dniu  2 b. m. znalazła 
drużyn a k o le jow a  na torze  k ole io - 

11469—  w ym p rzy  m oście  w  Jastrzęb iu  
G órn ym  zw łok i n iezn an ego  m  ż-

11619— ! c3!Tzri^ ' W  * °k u ^o c hod7eń  u sta lo- 
' no, że są to zw łok i 23 -letn iego  

n a u czy c ie la  Z b ig n iew a  K lam y z 
Ł ysek , k tóry  p op e łn ił sa m ob ó j­
stw o.

Klama był v/ dniu 1 b. m w

J a strzę b iu -Z d ro ju  do god z. 4-ej 
rano na zabaw ie , poczem  udał się 
p ieszo  do Ja strzęb ia  G órnego, 
gd zie  rzu c ił się z v y so k csc i okoIo 
20 m tr. z m ostu  łu k ow ego  na tor 
k o le jo w y , p on oszą c  'ś m ie r ć  na 
m ie jscu

D enat p ostaw ił list, w którym  
don osi, że pupełn ia sa m ob ó jstw o  
sp ow odu  za w ied zion e j m iłości

Wizia lokalna w crcresie
o k a t a s t r o f ę  k o l e l o w ą

K R A K Ó W , 4.2. (P A T ) .  R ozp ra ­
w a przeciw ko sp ra w com  k atastro­
fy  k o le jow e j pod K rzeszow ica m i 
przed  Sądem  A p e la cy jn y m  w K ra ­
kow ie rozp oczn ie  się w iz ją  lokal-

z K rak ow a o p ro cz  trybu na łu  sądo 
w ego , ob ro ń có w  i osk arżon ych , rć  
w nież rzeczozn a w cy .

11896—
11957—
12190—
12303—
12426—
12496—
12594—
12652—
12749—
12862—
13174—
13277—
13483—
13684—
13825—
13928—
14007—
14480—
14617—
147.)3- - 
14848—
14908—
15026 —
16432Z polskiego stanu posiadania
i57oo— j LW Ó W , 511 (te l. w ł. Z ”  .ązek 
Ib ? "7 — I T ow , G ranastycznych  „S o k ó !“  po 
15886—  n astęp u jącą  u ch w a lę :

S ok olstw o polsk ie  z d z ie ln icy  
m a łop o lsk ie j stw ierdza , że stan 
p os ia d a n ia  p o lsk ieg o  w  M ałopol- 
sce  W sch o d n ie j obn iża  się  stale, 
p rzyczem  elem ent polsk i tak na 
v si, jak  i w m iastach  w ypierany 
je s t  z ziem  i w arszta tów  pracy  
G roźn y  ów p roces  o s ła b ia  p od sta ­
w y i s iłę  obron n ą  p a ń stw a  na 
ty ch  obszarach , a rów n ocześn ie  
p rę żn o ść  i aktyw m ość n arodow a 
m a le je , sp o łeczeń stw o  zaś je*»t 
r czb ite  i zd ezorgan izow an e . Se

dzieńcbw , ' b ro czą cy ch  u lm e 
krw ią W  k a łu ży  k rw i leżeli 
straszn ie  pok a leczen i od ciężkich  
c io só w  zadan ych  nożam i 22-letni 
sy-n rąlm ka F ra n ciszek  W in n ick i 
oraz dwraj bracia  b liźn ia cy  2 l-le t- 
ni P io tr  i F rh n cizsek  W rób lew ­
scy  z O sieka . Jeden  z ciężk o ran 
nych  P io tr  W rób lew sk i zam ierzał 
m im o od n iesion y ch  c iężk ich  ran 
przy  p om ocy  sw ych  zn a jom y ch  Ti- 
dać się do dom u, le cz  n iedaleko 
w y jśc ia  sali za łam ała się  i padł 
n ieprzytom n y.

T ele fon iczn ie , w ezw an o z B y d ­
g oszczy  P o g o to w ie  ratu n kow e, 
k tóre po 20 m inu tach  zn alazło  Się 
na m ie jscu  k rw a w ej m asakry. P o 
za ładow an iu  c iężk o  ran n ych  do 
karetki ru szon o w  d rogę  p o w ro t  
ną, lecz  w  p ob liżu  re s ta u ra c ji roz ­
w ydrzen i a w a n tu rn icy  stara li sie 
na drodze  p rzeszk od z ić  tra n sp or­
tow i c iężk o  rannyrch  do szp .ta la

praez u staw ienie barykady * 
drzew a w poprzek  szosy, tak żc 
s z o fe r  zm uszony by ł zatrzym ać 
karetkę. P oocza s  usuw ania prze­
szkod y  przez szo fera  ze itron”  a- 
wTa n tu m ik ó w  posypa ł się grad ka - 
m ieni na karetke sm ita ra ą . Nie 
którzy z napastn ików  naw et w  
sw ej za ciek łośc i starali sie v ia r  
gr.ąć do w nętrza karetki celem  
śc ią g n ię c ia  ciężko rannych  i da l­
szego  p astw ien ia  się nad nim i. 
Jedyn ie  p rzytom n ość um ysłu sz<! 
f t r a  uradow ała ciężko rannych 
d a lszych  n apa ści aw anturników  i 
po u su n ięciu  przeszkody  baryica- 
dyr, s z o fe r  m óg ł ruszyć w  dalszą 
a rog ę  d c  B ydgoszczy .

C iężko r a m ijc h  przew iezion o do 
szp ita la . Is tn ie je  słaoa  nadzieja 
u trzym ania ich  przy żyTciu w sku­
tek w ie lk ieg o  upływ u  krw i i g łę ­
b ok ich  ran.

Śnieg w  ZaKopam m
Z A K O P A N E , 4.2. (P A T ) .  O b fi­

ty  opad  śn ieżn y  w dm u  d z is ie j­
szym przyki-yrł ca łe  Zakopane i o- 
Jcolicę k ilk u n astu cen tym eirow ą  

,w a istw ą , p o p ra w ia ją c  zn aczn ie

n ad szarpn iętą  n ieco  w  ostatnich 
an ia ch  odw ilżą szatę śn ieżną. W* 
runki dla narciarstw ra zapanow a­
ły  pon ow n ie  zu pełn ie  dobre. R ów ­
n ież lodow isk o  u trzym uje sie

Strajki na prowincji
. podwarszawskiej

W  ce g ie ln i w  C h y licach  w y ­
b u ch ł za targ  na tle red u k c ji p łac 
S tra jk  o b ją ł 50 robotn ik ów . In ­
sp ek c ja  p ra cy  in te rw e n ju je  w  ce ­
lu z lik w id ow a n ia  stra jk u .

W  h u cie  szk lan ej w  S k iern ie­
w ica ch  za stra jk ow a ło  250 rob ot 
m k ów  na tle zw oln ien ia  7 p raco  
w-ników, d ok on an ego  z pom in ię  
c iem  k om isji p a ry te tow e j, w p ro ­
w a d zon e j przez stron y  od I I  g ru ­
dn ia  r  .z. 140 robotn ików ' p ozos ta ­
ło  na m ie jscu , ok u p u ją c  hutę.
Propozycje inspeKcji pracy zosta 
ly narazie odrzucone. Zatarg 
trwa.

W  sk ład n icy  stra ży  pożarnych  
w G rodzisku  M az. za stra jk ow a ło
00 p ra cow n ik ów  sp ow odu  niew y- 
p ła cen ia  im za leg łych  pob orów .
S tra jk u ją cy  ok u pow ali nhiro za
1 ządu składnicy przy ul K o p e m .

ka w W arszaw ie . N a skutek inter 
,vencji in sp ek c ji p racy , za leg łości 
zosta ły  u regu low a n e  i robotn icy  
p rzystą p ili do p racy .

W  gai-bsrn i H ajdem cm k a w  
G rodzisku  M az. trw a ł przez dwa 
dni s tra jk  na tle  w yrów n ania  
" la c .  S tra jk  zlik w id ow a n o na p od ­
staw ie w za jem n ych  u stępstw  
stron  W  fa b ry ce  dykt klejow-yc? 
Br. Braum  w  S k iern iew icach  za 
stra jk ow a ło  140 robotn ik ów  sp o ­
wodu n iew yp ła cen ia  n a le żn o ść5 
za kilkudniow ą, przerw ę  w  pracy  
w yw ołan ą  rem ontem  kotła . P oza ­
tem ro b o tn icy  w ysu n ęli żądanie 
za w a rcia  um ow y zb iorow e j.

N askutek  in terw en c ji in sp ek cji 
pracy, pow yższą  n a leżn ość  p rzy ­
znana, P oniew aż jednak p ostu lat 
za w a rcia  u m ow y zb io ro w e j n ic  zo „ 
sta ł p r z y ję ły  s lra jk  trwTa.

L eon  P ab isiak  tru d n ił się  de­
ta liczn ą  sprzedażą  benzyny. Z bań 
kam i o b ch o d z ił p os toJe 'ta k sów ek  

ną na m ie jscu  k a ta stro fy  w dniu  P ew n ego  dn ia  zn alazł się  na rogu
1C b. m N a w iz ję  lok a ln ą  w y ja d ą  ul. Ś w iętok rzysk ie j i S zkolnej,

D o r o ż k a r z  p r z e d  sątfem
G starżcny o spalenie człcwieka

Żywa p o c h o d n ia  n a  u ! .  S w i ę t o h r z y s K i e |

S o ko lstw o  w  obronie

1206— 1 51, 22948 —36, 22982— 31

16036—
16152—
16483—
16831—
16641—
16667—  
16295—  
16908—  
17092— 
17194— 
17318— 
17484— 
17797— 
17920—
17989— 
1 8 2 1 6 - 
18358— 
18516— 
18626— 
18769— 
19000— 
19232—  
19331 — 
19421 — 
19673— 
19753— 
19784— 
20053—  
20170— 
20230—  
20308— 
20545—  
20633—  
20714— 
20995— 
21040—  
2137U— 
21526—
21693— 
21945—
21952-'
22103—
22220—
22332—
22527—
22695—
22 74 1-
22808—

S iw .erd zam y, że P o la cy  ja k o  p ra ­
wi w ła śc ic ie le  te j ziem i o b o w ią ­
zani są  do oD rony ru b .eży  R ze­
czy p o sp o lite j. W zyw am y zatem  
roznroszkow ane sp o łeczeń stw a  du 
bezw zg lęd n eg o  sa o n so iio o w a n ia  
się  w  p ra cy  nad rożou dzen iem  ak­
ty w n ości d la  ob ro n y  po lsk iego  
s-anu  p osiadan ia  i d a lszeg o  je g ó  
rozw o ju , D o p ra cy  te j S ok oistw o 
po lsk ie  stan ie  w p ierw szym  szere 
gu , k ieru ją c  g ;ę zasaaa, że je d y ­
nie ob ron a  i w zm ocn ien ie  p o lsk o ­
śc i i je j  stan posiada n ia  na tych  
ziem iach  będzie  w ytycznem  zada­
niem  te j ak c ji, a nie jak iekolw iek

K olstw o uv,aża za sw ój obow ią -1  ce le  p a rty jn o  po lity czn o  
zek p od n ieść  g łos  p rzestrog i. |

Jak Bazylianie z  Buczacza
le kcew ażą  w o lę  sw ego fundato ra?

L W Ó W , 5. 2, (te l . w i.) .  F unda- w ca le  się nie w y sila li, by  zadość 
c ja  im. M ik o ła ja  P o to ck ie g o  w ’
L u czą czu , s ię g a ją ca  p ierw sze j po
łow y  .W l i l - g o  stu lecia , stw orzy ­
ła  dla k lasztoru  bazyJjąńskiegę 
fu n d u sz , m iędzy  imnemi na ksztaj 
cen ie  1 w ych ow y w a n ie  20 dzieci, 
z  cze g o  10 obrządku  rzyni.-kat. a 
Ili —  gr, kat, W ola  fu n d a tora  by­
ła rzete ln ie  sp e łn ian ia  od  począt-' 
ków  N IN  w., późn ie j jednak  sto­
sunek liczby w ych ow yw a n ych  
d z iec i zw iększał się  sta le  na ko­
rzyść. dzieci prek.-kat., a  od k ilku ­
dziesięciu  la t D O . B a zy ija n ie  w y­
ch o w u ją  w yłą czn ie  dz ieci sw ego 
obrządku .

S p o łeczeń stw o  polsk ie  nie dbs- 
lo o śc is łe  w ykon an ie  w arunków  
fu n d a c ji, zaś DO- B a zy ija n ie

u czy n ić  in ten cjom  fu n d a tora .

Jeszcze o Pe Pe-Ge
G R U D Z IĄ D Z , 5.2 (te k  w l.) . 

P rzed kilku dn iam i poda liśm y 
w iad om ość o r e z y g n a c ji p. pułk. 
M oniu»zki ze s ta n ó w 1 ska eyndyka 
m asy u p a d ło śc io w e j Pe-Pe-Ge
M im o ośw ia d czeń  z m ia rod a jn eg c  
ź ród ła , że p. M on iu szko istotn ie  
z rezyg n ow a ł i i  rw e g o  stanow i 
ska, do  chw-ili ob ecn e j taka rezy - 
g n a c ja  do  Sądu  jeaacze n l«  ną-- 
deszla , w obec  c « g o  sp ra w a uru ­
chom . eina fa b iy k i znow u stanęła 
ną m artw ym  punkcie . Z te j też 
r a c jj w śród  robotn ik ów  p anu je  w 
dalszym  ciągu  n iebyw ale zdener 
w ow anie  i w zburzenie.

d źw ig a ją c  dw ie bańki z benzyną. 
W  pew nej ch w ili jed n a  z baniek 
pękła i  fa b is ia k  został ca ły  za la ­
ny benzyną.. W ów czas jed en  z do­
rożkarzy  w yra z ił przyp u szczen ie , 
te  gdyb y  teraz p rzytknąć do F ab i- 
siaka zapałkę, toby  się  zapalił jak  
Świeca W  kdka chw il późn ie j n ie ­
w ia d o m o  w  ja k i sp osób  F ab isiak  
stan ął w- p łom ien iach .

Mimc szybk iego  ratunku F ab i­
siak uległ ciężkim  poparzeniom .

P o przew iezien iu  ao szpita la 
um arł w  stra szn y ch  m ęczarn iach .

0  sp ow od ow an ie  podpalen ia  F a  
bisiaka i n ieu m yśln ego  sp ow od o ­
w ania  je g o  śm ierci, osk arżon o J ó ­
ze fa  K w iatk ow sk iego , k tóry  w 
dniu  w czora jszy m  zasiad ł na ła ­
w ie osk arżon ych .

Sad O k ręg ow y  yzna ł, że K w iat­
kow ski przez n ie o s tro żn o ść  spo­
w od ow a ł śm ierć  F aD isiaka i ska­
zał gc na 2 la ta  w ięzien ia , d a ru ­
ją c  mu p o łow ę  o rze czo n e j kary ns 
zasadzie  n ow pj u sta w y  a m n esty j­
nej. K w ia tk ow sk iego  b ron ił adw . 
H ofm okI - O strow sk i.

Cyrk na licytacu
Nikt nie chc*cł go kupie

P O Z N A Ń , 5.2 (te l. w ł.) .  W cz o ­
ra j m iała  się od b yć  przed Sądem  
G rodziom  w  P ozn an iu  lic y ta c ja  
cyrku „O lim p ja " , k tórego  w ła ś c i­
cie lem  je s t  p Rom an A n d rze je w ­
ski.

1 rzed sięb iorstw o  to spow odu  
n ied og od n eg o  p o ło że n ia  n ie c ie ­
szyło  się  pow -odzeniem . P ow sta ły  
d łu gi, k tórych  nie m ożna by ło  w 
żaden sp osób  pok ryć . Jako w ie- 
izy c ie le  w y stęp u ją  m, in. Bank 
Zw ,ązku Spółek  Z arobk ow ych  z 
-sumą ©koło 58 tys. zł. i Zakłady 
G eram iczne P erk iew icza  w M o si­
nie, z sum ą 23 tys. zł.

N a term in ie  licytacyjnym i s ta ­
w iło  s ię  16 osób . Cena w yw oław ­
cza, trzy  L-zwarte w artości, w yn o­
siła  36.637,50 zł. R ękojm ia , którą 
należa ło  z łożyć  przy  licy ta c ji w 
Sadzie, by ła  usta lona na 4.885 zł.

P on iew aż na wezw-anie w ładzy  
nikt z obecn ych  o fe r ty  n ie z łożył 
przetarg  rne przyszed ł du skutku. 
Rów ne n iepow odzen ie  miały » re - 
d la u ra e js  eyroaw a i n iezabudo­
w any gru n t za cyrk iem , k tóre  li­
cytow an o osob n ę . Bumu w yw o-, 
la w cza  tych  od dzie ln ie  licy to w a ­
nych  g ru n tów  w yn osiła  je szcze  0- 
kolo 12 tys. z ło tych . 

P ra w d op od ob n ie  Sąd G rodzki,

c a  w n iosek  g low n eg o  w ierzycie la , 
w yzn aczy  w  te j sp ra w ie  n ow y 
term in  z n iższą sum ą w yw oła w ­
czą.

Powódź
na Polesiu

PIŃ SK , 4. 2. (P A T ) ,  w  w ielu  
miej'scov o śc ia ch  w'e w sch od n ich  
pow iatach  P o les ia  rzeki w ystąp i­
ły z b rzeg ów . Spow odu  podm ycia  
przez w odę n asypów  d ro g o w y ch  i 
zerw  a n ii m ostu  pod  P leszczyca - 
m. ok o ło  1)00 fu rm a n ek  zosta ło  
u w ięzion ych  bez  m ożn ości posu ­
w ania  się  d a le j. P rzy  ratow an iu  
in w en tarza  zd a rzc ly  s,ię w ypadki 
za ton ięcia  lu dzi.

Z g a s ł o  ś w i a t ł o
w  Sochaczew ie

W S och a czew ie  on eg d a j © godz. 
22-ej zg as ło  n ag le  św ia tło . Po 
d łu ższych  poszu k iw a n ia ch  na 
- - :m  ki łonu  trze  pod  -Sochaczewem  
zn a l»z jon o  za rzu rzon y  na p r ts iro  
dy e lek try czn e  drut, który  spow o 
(iow ał krótk ie sp ięcie . P o lic ja  
szuka sp ra w cy  g łu p iego  fig la , 
czy  też zb rod n iczego  zam achu.


